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Polityka polska.
Ipiawa wileńska«  M i .

(Od tebuntgo kor**}.).
WARSZAWA, 20. Dn. 10 stycznia 

r. b. zbierze się w .Genewie ie-ta sesja 
Rady Ligi Narodów, na której rozważany 
będzie protest Litwy przeciw wyborom 
wileńskim.

t a l i  t n p n t j ju d  i  l l i i i i .
(Od toUunego konup.1

WARSZAWA, 29. Narodowy bez
partyjny komitet wyborczy wystąpił z 
Odezwą, z której przytaczamy następu
jące wywody: „Posłowie nas! spneoiwlą 
li«  stanowczo, aby po orzeczenia 8etmu 
Wileńskiego oddawano sprawę wileńską 
•pod rozstrzygnięcie Jakichkolwiek obcych 
«ocaretw. Sprawy ogóino-narodowej, 
jaką jest wcielenie Wileńszozyzny do 
polski, nie możemy oddać w ręoe partii

U rzywódoów partyjnych, którzy niejea- 
jrotnie już sprawę wileńską saprzo- 

fa śc ili\  "

Staisw!sk) ijdiw.
fOd wlanego hon$pJ,

WILNO, 29. „Głos Litwy“ donosi, 
fte p. Aleksander Meysztowicz, prezes 
tomcz&sowei komisji rządzącej, zwrócił 
Mą do dr. Wygodzkiego, ponownie wzy
wając iydów do udziału w wyborach.

l a t j la t ia  i t la t i .
ODANSK, 29. (PAT) Seja gdałski

S i rosirdteniw wczorajssea 63 głosami 
^«cciw 22 ratyfikował okład gospodsr- 
<»y} ««warty aiędzy Polską a Odańskien.

I M  i a o M i .
KRAKÓW, 29 (PAT) .Goniec Kra

sowski“ podaje: Min. skarbu Michalski 
podczas wczorajszego pobytu w Krako
wie na posiedzeniu w izbie handlowej 
«twierdził, ie  maszyna drukująca nasze 
»anknoty w ostatnim miesiącu wybitnie 
|wolniła tempo, podczas gdy jeszcze w 
październiku wydrukowano marek pol
skich na 20 miljardów, w grudniu nie 
osiągnięto nawet jednej trzeciej tej su
my. Do 15 grudnia wydrukowano ban
knotów tylko za 3 miljardy. Do końca 
grudnia będzie wydrukowanych 5 do 6 
miljardów.

Jesto jeden z widocznych powo
dów poprawienia się naszej sytuacji fi- 
liansów wogóle i stanu naszego skarbu w 
szczególności.

2 Bady ffisislrdw.
WARSZAWA 29. (PAT). Na jed

nam ze swych ostatnich posiedzeń Rada 
min. postanowiła zwolnió od likwidacji 
mlanio ruchome i nieruchome, należące 
d a  ą) se4b ¡utrudnionych w przedsię

biorstwach przemysłowych, górniczych, 
handlowych itp. na obszarze O. Siąska 
przyznanym Polsce na zasadsie umów 
słutbowych z właścicielami tyohlefprzed- 
siębiorstw, b) urzędników państwowych 
i komunalnych na tymta obszarze urzę
dujących, które to osoby osiedliły się na 
rzeczonym obszarze O. Śląsku po dzień 
1 stycznia isos r., o Ile osoby te pozo
stają obecnie na swyoh sta n o w isk a ch  i
o ile pozostaną na nich przynajmniej w 
efągu 13 miesięcy, licząc od dnia uch* 
wały Rady min. Ostateczny tekst uch
wały, o której mowa, ogłoszony będzią 
niebawem w „Monitorze Polskim41.

U n iln n U  kolejowi.
KATOWICE, **. (PAT*. Wedłui 

rozporządzenia ministra kolei tolazay 
od czwartku nastąpić ma powatne ogra
niczenie rucha kolejowego. Jednakże, 
Jak podują gazety niemieckie, komisja 
koalicyjna nte zgodziła się na to zarzą
dzenie i iedynie 2 pary pociągów po- 
spicszhych przestaną kursować na linji 
»ogumin—Koźle—Opole.

Pułkeaiija toitjowa.
KATOWICE, 29. (PAT). Podkomisja 

kolejowa objeżdżała ażlś poszczególne 
punkty kolejowe, które stanowić będą 
przyszłą granicę. Podkomisja wodna 
wznowiła dziś w Zabrzu obrady.

P. s in m li .
KATOWICE, 29. (PAT). Pełnomoo- 

nik rządu polskiego p. Olszowski przy
był dziś do Katowio.

O t a e a i t .
PARYŻ 29. (PAT). Haras. Prze

wodniczący międzysojuszniczej komisji 
rządzącej i plebiscytowej na G. Śląsku 
gen. Le Rond odznaczony został wielkim 
oficerskim krzyżem legji honorowej, o- 
raz krzyżem wojennym z palmą wysa
dzaną brylantami. Odpowiedni rozkaz 
dzienny wylioza usługi, które oddał gen. 
Le Rond w sprawie Francji nieodłącz
nej ze sprawami jej sojuszników.

Djetit neideici.
KATOWICE, 29. (PAT) Jak donosi 

.Telegraphen Uaion" z Wrocławia, ndało 
się tam ponownie aresztować uwolnione
go prsez bandytów z więzienia w Wiel
kich Strzelcach mordercę majora Monta- 
legrega

le n t ]  oluinalj i W
PRAGA, 29. (PAT). Dzienniki cze

skie donoszą na podstawie Ag. Informa
tion, że rządowi niemieckiemu udało się 
uzyskać od amerykańskiego National 
City Bank i od banku Morgana potyczkę 
w wysokości 20 miljardów marek.

liw lila n n n s i  odnM iw ai.

RZYM, 2b. (PAT). Wied. B. K. JI 
Fease" donosi, ie  prezydent min. Bononi 
wypracował plan, dotyczący rewizji pro-

f ramn odszkodowań, który przedłoży na 
onferenoji w Cannes.

Rathansu w  Paryżu.
W IE D E Ń , 29. (P A T ) —  .N e u e  

P r c io  P re s s e *  d o n o s i z B e r lin a , 4e 
n a  z a p ro s z e n ie  ze  s t r o n y  a u to r y ta 
ty w n e j  d r . R a th e n a u  w y je c h a ł  do 
P a ry ż a .

S lia irio liian i M M
BERLIN, 29. (PAT). Akcja strajko

wa wśród kolejarzy w obwodzie we
stfalskim wzmogła się. Obecnio strajk 
koloiowy obejmuje iui prawio wszystkich 
Olejarzy dyrekcji Kolejowych: Elberfel- 
dn, Kolonji, Essen i Duesseldorfu.

Ruch kolejowy na wielu linjach 
ustał zupełnie. Kolejarze postawili rzą
dowi ultimatum, 2e jeżeli do 2 po poł. 
żądania ich nie będą uwzględnione strajk 
obejmie wszystkich kolejarzy w całej 
Westfalji.

BERLIN, 29. (PAT). Wczorąj od
była się narada przedstawicieli pracow
ników kolejowych z ministrem kumnni- 
kacji Groenerem. Minister odrzucił ulti
matum, ponieważ bez zgody ministra fi
nansów nie może spełnić żądań strajku
jących-

BERLIN, 29. (PAT). Gabinet Rze
szy, który zajmował się na wezorajszem 
posiedzeniu także sprawą strajku, odrzu
cił ultimatum kolejarzy.

Znlao] w iiMetMeB toposie ofiteiskin.
BERLIN, 29. (PAT.) Według infor

macji ze źródeł niemieckich wshutek 
zarządzeń międzysojusznicze) komisji 
kontrolnej nastąpiły podobno wielkie 
zmiany przy obsadzaniu stanowisk ofi
cerskich w wojsku niemieckiem. Prze
dewszystkiem oficerowie sztabowi zostali 
usunięci z linji frontowej. W głównej 
komendzie w Berlinie przeprowadzono 
znaczne zmiany.

R o s j a  a  Z a c h ó d

N a s tro je  a m e ry k a ń sk ie .
PA R Y Ż , 29. (P A T .)  A g . H a v a s a  

d o n o si z W a sz y n g to n u : K rą ż ą  tu  
p o g ło sk i, ja k o b y  d o k o n a n a  ju ż  i z a 
m ie rz o n a  n a  p rz y sz ło ść  z m ia n a  w  
p o lity c e  rz ą d u  s o w ie tó w  m o g ła  do
p ro w a d z ić  do w z n o w ie n ia  s to su n k ó w  
a m e ry k a ń s k o - ro sy ja k ic h .

W A SZY N G TO N , 2 9 . (P A T .) W 
s f e r a c h  zb liż o n y ch  do B ia łe g o  D om u 
s ły c h a ć , że  z m ia n a  k io ru n k u , j a k a  
s ię  d a je  z a u w a ż y ć  w  p o lity c e  so 
w ie tó w , m oże d o p ro w a d z ić  do  pod* 
j ę c i a  s to s u n k ó w  h a n d lo w y c h  a m e -  
ry k a r isk o -so w ie o k ic h .

Leaifl golów do usfupiiw.
IIELSINGFORS, 29. (PAT). Havaa. 

Jak donosi rad jo z Moskwy, na wszech- 
rosyjskim kongresie.sowieokim Lenin w 
przemówieniu swojem wykazał, że sowiety 
skłonne są do wszelkich ustępstw i po
święceń; zmuszone są jednak ostrzeo 
Finlandję, Polskę i Rumunję przed wy
słaniem przeciw Rosji „białych band.*’. 
Lenin podkreślił, że sowiety pragną 
utrzymać pokój, jednak w razie potrzeby 
będą walczyły w obronie republiki do 
ostatniej kropli krwi.

Ha wipiloe m ; ¡¡wronie. •
LONDYN, 29. (PAT) W. B. K. „Daily 

Telegraph" twierdzi, 2t wiadomość jakoby 
Czicttrfa i Litwioow byli zaproszeni do 
ndsiała w konferencji, mąjącej się niebawem 
odbyć, jest nieprawdziwe.

tij zapian tzineriia da itadjiia.
LONDYN, 29. (Polpress). Prasa lon

dyńska rozpisuje się obszernie w kwestji 
zaproszenia do Londynu Cziczerina. Nie
które dzienniki dementują w sposób 
energiczny tę wiadomość, inne znowu ja 
potwierdzają. W kołach prasowych i 
politycznych uważają, żo nie wyrianio 
dementi pr/ez organy rządowe świadczy, 
iż pogłoska o zaproszeniu Cziczerina nio 
jest bezpodstawną.

•Ji-

S M i  iapaMB-rosilsliie.
WARSZAWA, 29 (Polpress) Do mo

skiewskich „Izwiestji“ donoszą z Ozy ty: 
Powracający 7, Daj renu głównodowodzą
cy i  min. spraw wojskowyoh republiki 
Dalekiego Wschodu Blucher w wywia
dzie z Charbióskim korespondentem 
„Dalta“ oświadczył, że konkretne propo
zycje zrobione w Dajrenie przez rosyj
skich delegatów, zostały wysłane do To
kio, Fo otrzymaniu stamtąd odpowiedai.



*’_■■ ■* w w • ' • '

konferencji w Dajrenifi zo- 
rione. Zdaniem BluchfefA, w

posiedzenia
tttoną wanowionę'. ____________
najkrótszym czasie pomiędzy Japonja a 
Rosją zostanie zawarta umowa handlowa.

ttiq - JagoBja.
bODYN, 29 Reuter do-

nosi ł Tćkió, ze rząd japoński sankcjo
nował układ chińskiej i japońskiej dele
gacji w Waszyngtonie, co do zwrotu 
vhlnom w przeciągu 9 miesięcy kolei 
KUo-Czino-CInunfu.

iiSOliSl! teiJBS OTitłlH.
HELS1NGP0RS 29. ’(PAT). H.was.' 

Bolszewicy skoncentrowali fcna granicy 
Finlandji, Estonjł i Karelii 15 tys. woj
ska. Przez cały dzień wczorajszy pano
wał spokój.

M e ł  łowieckie] Dusił. ~
' WARSZAWA, 29 (Polpress) Rada 

komisarzy ludowych w Moskwie zatwier
dziła budżet na pierwsze trzy kwartały 
1922 r. Przychód przez ten okres czasu 
wynosi 1,571,940,789 żł. rubli, zaś roz- 
ołiód 1,877,117,837. Deiicyt, więc wynosi, 
przeszło 800 milj. rubli przedwojennych.

Wojna greckc-tureka.
BUKARESZT, 29 polpress) Z Kon

stantynopola donoszą: ^d 16 grudnia od
bywa się nieustannie posuwanie ture
ckich awangard, które 23-go grudnia 
znajdowały się o 80 kim. na zachód od 
Afiun Karagisara. Oddziały greckie wy
cofują się prawie bez opom. Celem no
wej ofensywy tureckiej jest, jak uważa
ją w Konstantynopolu, chęć tureckiego 
dowództwa zajęcia korzystnej pod wzglę
dem strategicznym linji przed rozpoczę
ciem rokowań pokojowych.

la t a n ia  w atoli nttkiaj.
BUKARESZT, 29. (Polpress.) W 

obszernej korespondencji za Smyrny 
1 oreapondent konstantynopolsklego »Bo
sforu* dono-1, te proces moralnego 
roz ładu greckie) armii postępuje nie
zmiernie szybko. Wysyłania ja i  os te'», 
bodących w rezerwie na front jest nie
zmiernie trudne, poniewai łolnlerze 
rzucają brert l uciekają. 18 ¿rudnia w 
okolicy Smyrny żołnierze greccy wysa
dzili w powietrze wUa-iy skład amunicji, 
poniewai .maja dosyć wojny“. Podczas 
parady wojskowej, która odbyła alą w 
Smyrnie z powodu przyjazdu następcy 
tronu, grupa żołnierzy zaczęła wykrzy
kiwać: Precz z r.astępcąl Chcemy do 
domu! Parada została przerwana. Zda* 
n em korespondenta, armja grecka je«t 
absolutnie niezdatną do dalsze! walki.

Zataig aa paladsla Eaispi.
G'iATZ, 29. (PAT) W. B. K. .Tages 

Post* do-.oai z Belgradu, te w porcie S ?- 
benico znajdują się 4 krążowniki włoskie 
i kilka t rp dowców. Aieby zapobiec dal
szym starciom, Wiosl obsadzili kilka 
punktów m ia s ta  i w y b rzeża . Konsol wło
ski znajduje się na pokładzie okrętu wio* 
skiego a dotąd tam  przebywa. Rząd jugo
słowiański zwrócił się ponownie do rządu 
włoskiego z żądaniem usunięcia z porta 
jugosłowiańskiego okrętów włoskich.

GRATZ, 29. (PAT) W. B. K. .Tsges 
Post" dunosi z Zagrzebia, te tamtejsza 
mł- dzież akademii ka odbyła zebranie ma
nifestacyjne w celu zaprotestowania prze
ciwko aresztowaniom, dokonywanym w 
Dalmacji przez władze włoskie i następnie 
urządz łs prze l konsulatem włoskim wro
gą demonstrację.

M ie s i  iaWkitk tewolaiioaisłiw.

WARSZAWA, 29. (Polpress). Lon
dyński korespondent moskiewskiej „Pra
wdy“ donosi, że przywódca hinduskiego 
nacjonalistycznego ruchu Gandi wydał 
manifest, w którym między innemi pisze: 
Lord Riding powinien zrozumieć, że 
stronnicy bojkotu instytucji rządowych 
są w stanie wojny z rządem Brytyjskim. 
My zmuszeni będziemy działać tak, jak 
działali walczący za wolność w Połud
niowej Afryce i w Irlandji z tą jednak 
różnicą, że my przelejemy prędzej wła
sną krew, niż krew naszych nieprzyjaciół.

M M e  kamsitiiw w lagoslawji.
WIEDEŃ, 29 (Polpress) 26 grudnia 

odbyły się w Śersjewie nowe aresztowa
nia komunistów. Aresztowano 32 osoby. 
Wszyscy oni zostaną oskarżeni o dzia
łalność antypaństwową. Rozprawy sądo
we rozpoczną się w połowie stycznia.

c g ? t  t  O pskK iia fljuila.
WASZYNGTON 29. (PAT). Reuter 

Jak słychać, doszło do definitywnego 
porozumienia ograniczającego kaliber 
armat na okrętach pomocniczych do 10 
eati.

R a ta M  kolejowa.
BUDAPESZT; a». (PAT.) H. D»li 

rar.o p oc iąg  id ący  z GyOer zd erzy ł aią 
s  p o c ią g iem  to w a ro w y m . O f aram i k a 
ta stro fy  b y ło  2 za b ity ch  I 14 ranrycfc.

le llil  ktató lacko«! we Wosiem.
RZYM, 29. (PAT.) H avas. S y tu a c ja  

•B a n ca  Ita llsn n  D isco n to "  od  kilku dni 
b u d z ła  za n iep o k o jen ie . O b aw iają  s ię , 
tc iro d k l p rzed sięw zię ta  w p orozu m ien iu  
s  rządem  p rzes sz e r e g  w ięk szy ch  b an
ków  w łosk ich , m ięd zy  io . I em isy jn ych , 
n ie  za p o b ieg n ą  jkrysysow l A b y  ra p o -  
b ied s  ew en tu a ln em u  runow i n a  k asy  
b an k ow e, rząd  z e z w o lił  na o d ro czen ie  
p ła tn o ic l, W dniu d z isiejszym  o d d zia ły  
b a n k o w e w  ca ły ch  W ło szech  z o s t a ł /  
zam k n ięte . P olicja  s trzeże  od d zia łó w  

'banku, o b leg a n y ch  p rzes  d ep o zy ta r iu szy .

IlisiEtMwlalawa piidnktla u l a .
WASZYNGTON, 29. (PAT). Wa

szyngtoński urząd geologiczny podaje, 
że wszechświatowa produkcja węgla w 
r. 1921 tak się zmniejszyła, że prawdo
podobnie nic osiągnie nawet wysokości 
produkcji z 1909 r. L j. 1 auiljon 100.000 
tonn. Spowodował to tegoroczny trzy
miesięczny strajk górników angielskich, 
który we wszechświatowej produkcji 
węglowej wywołał stratę 62 milionów 
tonn węgla, znacznie zmniejszyła się 
także produkcja północno-amerykańskich 
kopalń węgla.

H i  i  H o l w P e t s l i .
LONDYN 20. (PAT). W pobiiiu 

Teambria proklamowano autonomiozny 
rząd kurdyjski. Pomiędzy Kurdami a 
Persami nastąpiły już starcia, w których 
Persowie etraoili powyiej [80 zabitych.

iltaik kolejarzy w łlleiaaiik.
ELBERFELD 29. (PAT). Strajku

jący kolejarze wydali w nocy hasło 
przeprowadzenia strajku z całą bez
względnością. Przepuszczają oni wy
łącznie transporty komisji międzysojusz
niczej.

leplacja Zakopaneno.
KRAKÓW 29. (PAT). Ministerjum 

robót publ. rozpisało za pośrednictwem 
krakowskiego koła architektów konkurs 
na plany regulacii Zakopanego z termi
nem wykonania do dnia 1 maja 1922 r. 
Podstawowy plan Zakopanego oraz wa* 
runki szczegółowo [otrzymać można w 
krakowskiem kole architektów.

Z  g i e ł d y  w a r s z a w s k ie j .
Dla walut I dewiz tagranlcznych 

usposobienie zniżkowe.
Notowano: Dolary S950.—

Marki nlem. 10.90
Franka belg. 228.—
Funty sstarl. 12425 —

K r o n i k a  p o l i t y c z n a .
Milukow i Awkfjentiew 

protestują...
Pp. Milukow i Awks:ntiew, którzy 

bawią w Waszyngtonie w charakterze 
przedstawicieli „Komitetu wykonawczego 
konfeiencji członków Konstytuanty rosyj- 
skiei", protestują przeciw polityce japoń
skiej na Syberji.

W oświadczeniu «wojem powiadają 
między innemi: ¿Nieustająca okupacja ja
pońska moie mieć na celu tylko Japoni- 
zację* rosyjskiego Dalekiego Wschodu. 
Obietnice ewakuacji były często robione 
przez rząd japoński, w rzeczywistości jed
nak ewakuacja wciął była odkładana z ja
kiegoś powodu. Ta powaiua i groźna sy
tuacja powinna być zrozumiana przez 
iwiat demokratyczny. Naród rosyjski, bez 
różnicy przekonań politycznych, często 
domagał się ewakucoji Syberji przez Ja
pończyków*. W odezwie swojej przejęta«

wicie!« .Konstytuanty* rosyjski«} doma
gają się natychmiastowej i- bezwarunko
wi j ewakuacja Syb rji i Dalekiego Wscho
du rosyjskiego, oteupo anego przez Japo
nię. Stwierdzają równaeż, te żądan>a Ja- 
p-wjl uznania zasady pokojowego przeni
kania Japonji na Syberji, spotka sfę rów
nież z opozycją całego narodu rosyjskiego.

Nowy premier czeski?
Przed świętami rozeszły sie w Pradze 

p<te'osU, jakoby prezydent ministrów dr. 
Benesr, miał ustąpić z zajmowanego sta
nowiska. Jako rowód podawano nieporo
zumienia wynikłe wśród stronnictw na tle 
ustawy o lokato-ach. Pogłoska wydała się 
odrazu mało prawdopodobną, zwłaszcza 
zaś powód fwentualnej zmiany. Przypusz
czać raczej należy, ie istotnie dr. Benesz, 
który równocześnie jest minii trem spraw 
zewnętrznych, miałby chęć rłoienia teki 
prezesa ministrów. Zresztą w czasie fostał- 
niego pr esitenia gabinetowego stanowisko 
prezesa ministrów miał objąć dr. Sveh!a, 
który jednak w tym czasie zachorował po
ważnie. Obecnie dr. Sveh!a powrócił do 
Pr g>, wobec c;ego pierwotna kombinacja 
s ładu gabinetowego moglauy być urze
czywistniona.

S
jz  mięazy innemi: lustrację uziarainu* 
poszczególnych Kas, statystykę Kas, 

vaeranie umów z poszczególnymi leka
mi i oresoiz cjsmi lekuskiemi, zakła-

W  sprawie Kas Chorych.
Z inicjatywy Ministerstwa b. dzielni

cy pruskiej odbył się w grudniu zazd 
dyrektorów i członków zarządów Kas Cho
rych województwa poznańskiego i pomor
skiego. Celem zjazdu było założenie Okr. 
Związku Kas Chorych na b. dzielnicę pru
ską oraz wzajemna informacja w kwestji 
umów z lekarzami.

W sprawie sałoienła Okręgowei-o 
Zw. Kas Chorych sporządzono i wysłu- 
cbsno projekt statutu celem zatwierdzenia 
do Wyższego Urzędu Ubezpieczeń w War
szawie. Stworzenie Okr. Zw. KisCbtrych 

rzewidziaoe jest uaiawą dla Kas Chorych, 
zialaltiość Związku Kas Chorych obej

muje między innemi: lustrację działalno, 
ści 
sawi
rzami i orgaoiz cjsmi lekazskiemi, 
dami leczniczy nil, aptekami |i dostawcami 
śiodkóar, wymaganych dla pielęgnowania 
chory zakładanie i utrzymywanie aptek 
i szpitali, udzielanie na zasadach wzajem
ności pomocy pieniężnej Kasom, b;dącym 
w potrzebie, poflejmowanie lub popiera
cie wszelkiego rodzaju środków, ma|ącvcla 
na eelu podniesienie stanu zdrowotuości. 
w kraju.

Na tl» wynagrodzeń dla lekarzy pro
wadzona długotrwałe obrady. . Związek le
karzy przysłał swą delegację, z którą per
traktowała przeszło dwie godziny w tym 
celu wybrana komisja. Lekarze wystąpili 
z niemożliwymi dla Kas warunkami, od 
których odstąpić nie myślą. Uważają oni, 
te Kasy Chorych zorganizowane i rozga
łęzione w takim jak obecnie stopnia sa- 
grafcają ich bytowi i chcieliby przez pod
wyższenie dotychczas pobieranych hono
rariów spowodować niedobory Kas. Sto
sunek lekarzy do Kas zaostrzył się da te
go stopnia, ie  zatarg zdaje saę być nieu
nikniony.

Kronika ekonomiczna.
Fia?S:o o p a ło w e  w  R osji.

„Ekonomlczeskaja Ziźń“ komuniku
je rezultaty masowej mobilizacji mate
rjałów opałowych, na co przeznaczony 
był trzytygodniowy okres.

Rąbanie drzewa powinno się było 
rozpocząć l października, rozpocznie się 
faktycznie około 20 p.ni. i zamiast 405,450 
sąż. kub. przygotowano na początek li
stopada 117,29ł i pół s.k. Projektowany 
termin trzytygodniowy trwa w dalszym 
ciągu. Dziennik pisze w  tej sprawie: 
„Mimo, że praca przygotowania opału na 
zimę jest ściśle terminowa, mimo całych 
wysiłków w tym kierunku okazało się, 
te władze miejscowe nie stoją na w y
sokości zadania i nie mąją potrzebnego 
kontaktu z robotnikami. Do pogorszenia 
sprawy przyczyniają się złe stosunki z 
ludnością i brak inwentarza u chłopów“.

Rem ont środków  transpor-
t o w y c h .

„Ekonomiozeskaja Ziźń“ przytacza 
sprawozdanie komisji transportowej za 
lipieo — sierpień rb. i pisze: »Komisja 
stwierdziła niezadawalające wyniki pracy 
we wszystkich zakładach wszechr. rady 

•gosp. lud. i zaznaczyła, że o ile nawet 
w najbliższych miesiącach ureguluje Bię

prącia transportowa i ¡»miast zera 100 
wydajności,'to i w ted y  potrzeby k o le i ' 
żelaznych i transportu .vodnego pokry ty  
b ędą  w stosunku zaledwie 23 proc* w  
dziedzinie żelaza i stali — w stosuuki? 
21 proc. i w dziedzinie wyrobu g w o id z t  
d ru tu  itp. — 20 proc. Zredukowana de 
ze ra  działalność zakładów może dopro
wadzić do tego. że remont taborów ko
lejowych bodzie niemożliwy“.

- *« 1
S p ra w ; finansow e Ł o t w y  

i paA stw  b illy o k io h ,
Jak komunikuje prasa łotewska, 

minister finansów, Kalninsch przvjął ęx- 
pertów Ligi Narodów w sprawach finaai- 
sowych — Ayenola i Jansena i konfero
wał 7, nimi o sytuacji finansowej Łotwy 
i budżecie na rok bieżący. Na konferen
cji obecny był również: poseł łotewski we 
Franoji. dr. Uroswald.

Eksperci Ligi Narodów zakomuni
kowali współpracownikowi „Jaunasas 
Zinias“ co następuje: Liga Narodów pra 
gnie znaleźć środki dla odrodzenia żyola 
ekonomicznego Łotwy. Komisja finanso
wa Ligi Narodów interesuje się nie tyl
ko odrodzeniem Europy środkowej, lecz 
równioż i stanem ekonomicznym państw 
bałtyckich,„kt<ire mogą otrzymać pomoo 
w postaci kredytów, odrodzenia przemy
śli), stabilizacji waluty i doprowadzenia 
budżetu do równowagi. Przy obecnej 
anarchji kursów pieniężnych—-nic sdosód 
Jest pracować poważnie." Nowe państwa 
są w bardzo cieęzkiem położeniu mate- 
rjalncm i dlatego niezbędnem jest za
kładanie banków emisyjnych. Lig* f  a- 
rodów pragnie być pośrednikiem i *' /- 
pertem między kapitalistami i nowemi 
państwami i przyczynić się w ten spo
sób do sanacji finansowej tych państw. 
Nowe państwa powinny dać dowód swej 
żywotności, a wtedy kapitaliści nie za 
wahają się zaangażować swych kapita
łów ha założenie banków emisyjnych.

2.1© odźjfwaanie dzieci w tsie* 
k u  s z k o ln y m «

Po nrzeprowadzonem badaniu dsie- 
ci w wiel:u szkolnym w Gómej Amtrji 
okazało się, ie  78,5 proc. (w lecic C5 pr.) 
dzieci choruje z niedostatecznego i sle
go odżywiania się, co tłumaczy się teru, 
że ilość odżywianych dzieci zredukowa
na została z 35,000 do i8,ooo.' W Ltntó 
.lest 70 proo; fcle odtywlanyoh dsiftllel, 
Sterze—G7 proc, _w, Wclzle—72 proc., w 
SalzkammergucTc—83 proc.

Lwów. Dn. 29 b. tn. wybuchł w 
jrięzleniu wojskowem przy ul. Zamar- 
stynowskiej bunt. W chwili, kiedy klu - 
cznik wszedł do jednej z cel, został 
przez aresztanta napadnięty, powalony X 
pobity kolbą karabinu. Na krzyk napad
niętego zbiegli się inni dozorcy, na któ
rych rzucili się aresztanci i wszczęła się 
walka, w czasie której jeden z aresztan- 
tów został postrzelony. Drugi, korzysta
jąc z zamieszania zbiegł. Dzięki energi
cznej akcji komendanta więzienia bunt 
został zlikwidowany. Zdaje się, że na
pad był wynikiem zręcznie obmyślanego 
planu zbiorowej ucieczki więźniów, któ
ra tylko z powodów dobrej organizacji 
straży więziennej została w zarodku 
stłumiona.

-f- Lwów. „Ridnyj Kraj" donosi *.■? 
Skały, że w nadgranicznych wsiach are
sztowano całą bandę bolszewicką z ży
dem Reinsteinem na czele, która szmu- 
glowała z Sowdepu do Polski 1 Rumuni 
bibułę komunistyczną, oraz przemycae 
agentów bolszewickich.

-J- Bydgoszcz. Prezydentem miast’» 
Bydgoszczy został p. Łukowski, dotych 
czasowy komisaryczny prezydent miasK

-f- Poznań. (W dniu 20 b. m. ogólna 
liczba bezrobotnych mężczyzn w Pozna 
niu wynosiła 2,404, w tem robotników 
niewykwalifikowanych i transportowych 
było 2,288. Żadnych wolnych miejsc pra
cy nie zgłoszono. Młodocianych bezrobo 
tnych zgłosiło się 70, miejsc zaś pracy 
było 37, zgłoszono zaś 10 miejsc d!% 
siużby domowej. Dziewcząt bezrobotnyck 
było 25, miejsc zaś pracy nie było.

IM?. PPIP 
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Wszystkim tym, którzy się przyczynili do oddania ostatniej posługi

W o jc iech o w i J a s y k a ,
a szczególnie ks. Łakudowiczowi oraz W. W. P. P.: K. Szajblerowi,
Dis Grohmanowi, Kdw. Wagnerowi, oraz delegacji Straży Ogniowej, skła
dają z głębi serca serdeczne podziękowanie, pogrążeni w głębokim 
smutku .

Zana i Syn.

O  h a n d e l  z  R o s j ą .
B a rd z o  w a ż n ą  —  w  te j  c h w ili  

d la  p rz e m y ś la  p o lsk ie g o  p ie k ą c ą  
w p ro s t  k w e s t ję ,  p o ru s z a  o s ta tn io  
p r a s a  p o lsk a . C hodzi o  z b u d z e n ie  
o p in ji  p u b lic z n e j P o ls k i  i  o z w ró c e 
n ie  u w a g i  n a  d o n io s łe  z n a c z e n ie  
s to  u n k ó w  h a n d lo w y c h  ź R o s ją  —
o litór- j  b e z d e n n e  ry n k i  z b y tu  s t a 
r a j ą  s ię  d z iś  i  n a jo d le g le js z e  od 
n ie j p a ń s tw a . M<»że n a m  b y ć  —  
a  j e s t  n a m  n a w e t  R o s ja  n ie s y m p a 
ty c z n ą . m a ło  d o tąd  j e s t  w ia r y  w  
ja k ik o lw ie k  in te r e s  z R o s ją  b o lsze 
w ic k ą  —  je d n a k  ś w ia t  m n ie j  s ię  
ju ż  d z iś  z a jm u je  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  
id e o w y c h  p o g lą d ó w  ro s y js k ic h , i le  
m o ż n o śc ią  h a n d lo w a n ia  z R o sją . 
A n g lja  od p rze sz ło  t r z e c h  l a t  c z y n i 
n a jro z m a its z e  w y s i łk i ,  a b y  h a n d e l
* R osją  u c h w y c ić  w  s w e  p o tę ż n e  
rę c e . N ie m n ie j z a b ie g a ją  oko ło  te g o  
N iem cy  i  n a  r a z ie  z lep sz y m  n a w e t  
s u k c e se m .

P o la k a  n a to m ia s t ,  s ą s ia d u ją c a  
a  R o«ją, m a ją c a  p rz e to  n a jle p s z e  
a tu ty  d la  h a n d lu  z n ią  w  rę k u , P o l
s k a , k tó ra  ju ż  m a  p e w n ą  m a rk ę  
p r z e d w o je n n ą  n a  s w e  to w a ry  e k s 
p o r to w a n e  do R osji, n ic  n ie  czy n i c e 
lem  p o z y s k a n ia  ry n k ó w  ro s y js k ic h , 
m im o, że  d u s i  s ię , j a k  o b ecn ie , 
w s k u te k  z a s to ju . N a s i f a b ry k a n c i  
p a p ie ro s ó w  np . j e i d ż ą  po c a ły m  n ie 
m a l ś w ie c ie . p ro sz ą c  o o d b ió r  te g o  
to w a r u — n ie s te ty  b e z  w ie lk ic h  s u k -  
e eaó w . N asze  fa b ry k i c h e m ic z n e

(ś c iś le  m ó w ią c  d ro g e ry jn o  - k o s m e 
ty c z n e )  w e g e tu ją ,  g d y  ty m c z a sm  
z b y t n ie ty lk o  w  R o sji, a le  n a w e t  n a  
o d le g ły c h  k re s a c h  j e s t  p r a w ie  z a 
p e w n io n y . Z aś  fa b ry k i  n a rz ę d z i ro l
n ic z y c h , p r a w ie  i e  n ie  m a ją  p o d 
s ta w  b y tu .

N a  t le  p rz e s i le n ia , j a k i e  p rz e 
ż y w a m y , z a ry s o w u je  s ię  d o p ie ro  
p r a w d a , i e  p rz e m y s ł n a s z  bez no 
w y c h  ry n k ó w  z b y tu  u trz y m a ć  s ię  
n ie  zdo ła .

C óż p o w ie d z ie ć  o p rz e m y ś le  
łó d zk im , w  k tó ry m  p ro d u k c ja  m o
g ła b y  s ię  p o d n ie ść  w k ró tc e  w  d w ó j
n a s ó b  —  g d y b y  ty lk o  i s tn ia ł a  m oż
l iw o ś ć  e k s p o rtu . J e s t  p rz e to  rz e c z ą  
j a s n ą /  ż e  P o lsk a , c h c ą c  u n ik n ą ć  b e z 
ro b o c ia , c h c ą c  p o rz u c ić  ro lę  kop
c iu s z k a  w s c h o d n ie g o  w  h a n d l u  ś w ia 
tów  ym , m u s i w c h o d z ić  w  s to s u n k i 
h a n d lo w e  z te m l k ra ja m i, k tó re  
m a ją  o g ro m n y  r y n e k  z b y tu  i d la  
k tó ry c h  ze  w z g lę d ó w  w a lu to w y c h  
z a k u p y  to w a ró w  p o lsk ic h  s ą  i n te r e 
se m  p o w ażn y m .

W p ra w d z ie  t ru d n o ś c i  n a w ią z a 
n ia  s to s u n k ó w  h a n d lo w y c h  z R o sją  
s ą  w ie lk ie , a le  p rzy  w y tę ż o n e j s y 
s te m a ty c z n e j  p r a c y  i p rzy  p o p a rc iu  
r z ą d u  n a s z e g o , m o żn a  j e  w y k o n a ć .

T rz e b a  ty lk o  z b io ro w e j, z o rg a 
n iz o w a n e j  a k c ji .

N ie s te ty  b o w ie m  w e  w s z y s t
k ic h  p o c z y n a n ia c h  p o p e łn ia m y  je d e n  
s t e r y  a  p o w ta rz a ją c y  s ię  s ta le  b łąd ,

i e  b o im y  s ię  p r a c o w a ć  w sp ó ln ie  
i  id z ie m y  lu zem , co  n a  in te r e s a o h  
n a s z y c h  f a ta ln ie  s ię  o d b ija . N a  do
w ó d  p rz y to c z y ć  m o in a  s p r a w ę  f i
n a n so w e g o  o p a n o w a n ia  cz ęśo i h a n 
d lu  g d a ń s k ie g o , g d z ie  w o b e c  ro zb i
c ia  s ię  n a  k i lk a  g r u p  k a p i ta ł  p o lsk i 
z n a c z y  ze ro , a  m ó g łb y  s ię  s ta ć  po
w a ż n y m  c z y n n ik ie m , g d y b y  b y ł z łą 
czo n y  w  je d n ą  w ie lk ą  in s ty tu c ję  
f in a n s o w ą . D o b ry  d o w ó d  G ó rn y  
Ś lą sk , g d z ie  t r z e b a  c h o ć b y  je d n e g o  
ty lk o  b a n k u ^  z m iljo n a m i m a re k  
n ie m ie c k ic h , a  j e s t  ic h  d w a d z ie ś c ia  
z n ie b a rd z o  p o w a ż n y m i m iljo n a m i 
m a re k  p o lsk ich .

J e s t ' r z e c z ą  n ie w ą tp l iw ą , że 
P o ls k a  w  h a n d lu , w  e k s p o rc ie  do 
R osji, m óże s ię  s ta ć  p ie rw s z e j  w a g i  
k o n k u re n te m  i  że  o p a n u je  w c z e ś n ie j  
o d  m o ż n ie jsz y c h  n a w e t  n a ro d ó w  
r y n k i  ro sy js k ie , —  a le  n ie  w o ln o  
n a m  p o p e łn ia ć  b łęd u  ro z b ic ia  s ię  
n a  s to  p e r t r a k tu ją c y c h  z o so b n a  
g ru p : t r z e b a  iś ć  ł a w ą  p rz e z  o rg a n i
z a c ję . N a le ża ło b y  p o w o ła ć  do ż y c ia  
c z e m p rę d z e j k o m itr t  o rg a n iz a c y jn y  
z w sp ó łu d z ia łe m  p rz e d s ta w ic ie l i  r z ą 
du , s f e r  f in a n s o w y c h  i p rz e m y s ło 
w y c h , a b y  k w e s t ję  h a n d lu  z R o s ją  
p rz e d y s k u to w a ć  i z a z n a jo m ić  s ię  z

z a s a d n ic z ą  lio ją , po k tó re j  p ro w a 
d z ić  n a le ż y  k ro k i w s tę p n e  do o p a 
n o w a n ia  ry n k u  ro sy jsk ie g o .

P rz e m y s ło w c y  n ie m ie c c y  w  ro 
d z a ju  S t in n e s a , a  ta k ż e  a n g ie ls c y  
i  f r a n c u s c y  n a  te m a t  h a n d lu  z in 
n e m i k r a ja m i  dużo  c z y n ią , n a s i 
p o lsc y  p rz e m y s ło w c y  je d n a k ż e , m im o 
z a s to jn  i t  p. z a d o w a la ją  s ię  n a rz e 
k a n ia m i, że  m u sz ą  z w a ln ia ć  ro b o t
n ik a  z b ra k u  z a m ó w ie ń .

Ze w z g lę d u  n a  b e z ro b o c ie  w  
P o lsc e , k tó re  b ę d z ie  te m  w ięk sze , im  
d łu że j • z w le k a ć  b ę d z ie m y  z n a w ią 
z a n ie m  s to s u n k ó w  e k sp o rto w y c h , 
n a le ż a ło b y  n ie z w ło c z n ie  p rz y s tą p ić  
do z o rg a n iz o w a n ia  z a so b n e j w  k a 
p i ta ł  i  lu d z i o d p o w ie d n ic h  —  in s ty 
tu c j i ,  w  k tó re j  w o b e c  z n a c z e n ia  
o g ó ln o p a ń s tw o w e g o  s p ra w y  b a n d lu  
z a g ra n ic z n e g o  p a r ty c y p o w a ć  k a p i
ta ła m i p o w in n y  w s z y s tk ie  in s ty tu c je  
i in a n s o w e . T y lk o  n a  w ie lk ą  sk a lę  
p o d ję ta  a k c ja  m oże o d n ie ść  s u k c e s .

B y ło b y  p o n a d to  p o żą d an e , a b y  
w  s p r a w ie  t a k  w a ż n e j z a b ra li  g ło s  
c i  lu d z ie  —  in ż y n ie ro w ie  i  k u p cy , 
k tó rz y  z n a ją  R o sję  i  p o w ie d z ie ć  
m o g ą  n a jd o k ła d n ie j ,  w  ja k i  sposób  
d o trz e ć  m o żn a  do ce lu .

A n d rz e j W a c h o w ia k .

C hiny i J a p o n ja . i

Korf'fencfi w Waszyngtonie poru
szyła »śród spraw D>l;kiego Wschodu 
kwestię byłych koloni) nietsieck ch w 
&ir.antdngu w Chinach, ostateczne zaję
tych po *y5uchn w Jny światowe] 7 11«
8 opada 1914 roku przez władz« japoA- 
ake.

Obecnie, pomitró ukończenia wojny 
i terminu okupacji, Jjponjj nie wycofuje 
swoich wojsSf, nie zwraca tego terytorjum 
Ch nom i rządzi nadal w zatoce Kia-o-czau 
z g L w n - m  miastem Tsingtao.

Japonja sądzić należy, nie zamierza 
ustąpić t tych okolic, czego dowodzą 
choćby liczne gmachy rządowe i prywa
tne, wybudowane przez Japończyków.

Jap nja na ken! rencji poszła wszak
że na p wns ustępstwa i proponuje Chi
nom, »zamian za wycofanie swych si| 
zbro nych z Szantungu, ws.ólną admini
struję kol«i szangtuósklei i pewnych 
przedsiębiorstw przemysłowych, ipecjalnia 
sol inko wych w zatoce.

Chiny tę propozycję odrzuciły i ka
tegorycznie fc^dają ustąpienia Japończy
ków z Szantungu. Wątpliwe jest, czy doj
dzie do porozumienia, gdyż antagonizm 
chińsko-japcński z każdym dniem s i; po
większa, nad czem, * powodzeniem, czu
wają Amerykanie.

W najwiękatem centrum Wschodu, 
w Szanghaju, na ulicach widać ogłosze
nia, bardzo barwnie ilustrowane, wzywa
jące do bojkotu towarów japońskich, któ- 
remi, nawiasem mówiąc, t ą  przepełnione 
chińskie skiepy. Chińczycy do pewnego 
stopnia wprowadzają to hasło w czyn, żą
dają towarów nie-Japońskich, do czego 
zresztą w dużej mierze przyczyniają się 
nie wezwania bojkotowe, lecz poczucie 
nienawiści do .Japów" i zresztą gatunek 
towarów. Japonja bowiem, idąc w ślad 
•wej nauczycielki —  Niemiec, wyrabia na 
eksport wyłącznie tandetę,

Widziałem sam, jak do Jednego z 
większych sklepów galanteryjnych weszły

ILSON TYNA.

Pokłosie gospodarki P.P.S. 
w samorządzie łódzkm.

TL
Wniesiony na porządek dzienny Ra

dy Miejskiej wnloselc, szczególnie o ile 
dotyczy upraw podatkowych, sanitarnych 
lob tp., czyli wniosek większej wagi dla 
miasta — każdy musi się odleżeć, musi 
nabrać „amtskraitu“...

Nie są rzadkością wcale takie wnio- 
*fci, które odkładano po kilka miesięcy z 
posiedzenia na posiedzenie, a działo się 
to dla dwu przyczyn; dla „nawału“ pra
cy a jeszcze częściej dla braku quorum.

Zapowiadane ua godz. 6 wiecz. po
siedzenia Rady rozpoczynają się zwykle 
w drugim terminie — zamiast o g. 7 — 
dopiero koło S-ej, i wtedy rozpoczynają 
Bię zawzięte i przewlekłe targi o porzą
dek dzienny i podobne drobiazgi, które 
winien omawiać uprzednio konwent ae- 
ajorów — lecz ten, niestety, nie funk
cjonuje.

Zdarzało si^ że posiedzenia z do- 
^tatecznem quorum lub w drugim ter
minie nie mogty być rozpoczęte dla bra- 
«11 wszystkich przewodniczących Rady.

Właściwe obrady rozpoczynają się 
Jiltoło godz. dziewiątej lub nieco później, 
‘ecz wtedy, co pilniejsi, radni wymykają 

do domów, gdyż swoje... odsiedzieli, 
'ytedy ktoś kwestjonuje quorum i spóź
nioną godzinę, i porządek dzienny cz<i~ 
^«kroć prawie nietknięty odkłada sie do 
Wstępnego tygodnia.

W jednym wszakże kierunku łiada 
jkazała niewątpliwi', pracowitość: oto,

chodziło o sprawy poza zakres go- 
Poilarki miejskiej wykraczające, Jak

czasie' najazdu
zgładzanie «sądowi

votnm nieufności, jak wreszcie „demo
kratyzacja“ sądownictwa — na długie 
i bezowocne dyskusje w takich razach 
Rada zawsze miała dość czasu.

I jeszcze nie zbrakło jej czasu na 
nieustanne przemlanowywanie ulic miej
skich.

Do niedawna, szczególnie po ustą
pieniu frakoji NPR. klęstcą Rady Miej
skiej był systematyczny bxak quorum, 
wskutek czego nawet tak ważne sprawy, 
jak zaciąganie długów, miesiącami mu
siano odwlekai.

Na pochwałę pepesowskiego pre
zydjum Rady trzeba zaznaczyć, iż pomy
słowość jego i tę bolączkę obecnie usu
nęła. Posiedzenia prawie ie  stale odby
wają się bez quorum, tj. w drugim ter
minie, a gdy trzeba mieć kwalifikowane 
qoorum w protokutach posiedzeń Rady 
najbcszczelniej w świecie podaje się fał
szywą liczbę radnych obecnych na po
siedzeniu, i tak przedłuża się żywot i 
„normalne“ jej funkojonowanie... Do cu- 
rjosum dochodzi, że obłożnie chorzy 
członkowie Rady Miejskiei są woiągani 
jako obecni do urzędowych protokułów,
& nawet wymieniane bywa, że był na- 
przykład komplet członków Magistratu, 
a kilka wierszy niżej jost wzmianka o 
usprawiedliwionej nieooeeności członka 
tegoż Magistratu. Na liście radnych po
mimo interpelacji swego czasu frakcji 
NPR., figuruje dotychczas pracownik 
miejskiei gazowni z listy PPS. Prawem 
również Kaduka kwalifikowane quorum 
Rada Miejska oblicza nie od całkowitej 
liczby radnych, a od faktycznej zmniej
szonej liczby.

[III.
Politykę większości irakoyj, wcho

dzących w skład Rady łódzkiej scharak
teryzować nadzwyczaj łatwo; hasłem ich 
było: nic tiie‘ dawać, a możliwie więcej 
brać. Brano więc;, * pnyniąjr>mie  ̂ wrgo

się przedewszystkiem o rozgłos... o po
pularność.

Większość tedy głośnych wystąpień 
PPS., Bundu i Poalej-Sjonistów, obliczo
na była głównie na zewnętrzny efekt 
wiecowy, a najmniej uwagi poświęcano 
tam rzeczywistym potrzebom półmłljo- 
nowego prawie miasta.

Frakcje żydowskie: ortodoksi i na
cjonaliści, „brały“ w odmienny nieco 
sposób. Tym chodziło nie tyle o popu
larność własną, ile o dyskredytowanie 
jawne „polskiej większości rządzącej“, 
a równocześnie o ciche zawieranie z Ma
gistratem korzystnych tranzakcyj handlo
wych, co zresztą całkowicie odpowiadało 
zarówno ich najgłębszej ideologji, jak i 
interesom osobistym.

O ile Bund i P-Sjoniści mieli do 
tego pewne prawo, by z Rady zrobić 
trybunę politycznych występów wieco
wych, gdyż z góry zrzekłszy się wszel
kiej odpowiedzialności za tok snraw 
miejskicn, odsunięci od udziału w Magi
stracie, głosowali stale „z zasady“ na
wet przeciw budżetowi, — o tyle nie 
miała do tego najmniejszego prawa frak
cja PPS,, która wywierała wpływ na 
bieg spraw, posiadała poważną większość 
w ciele wykonawczem Rady tj. w Ma-

S istracie i ponosi wobec tego odpowie- 
zialnośe za całokształt gospodarski 

miejskiej.
Tymczasem frakcja PPS. prześcig

nęła w tym wyścigu wszystkich współ
zawodników, bo bez umiarkowania wprost, 
bez zachowania bodaj pozorów przyzwoi
tości: z .jednej strony puściła się na ha
zard popularnej gadatliwości, by się nie 
pozwolić wyprzedzić Bundowcoin; z dru
giej zaś strony poszła na lep doraźnych 
korzyści partyjnych i osobistych, by nie 
pozostać w hfle za ortodoksami i nacjo
nalistami żydowskimi.

To było przyr/yyął gwałtownej rej- 
teiady całankó^ tej frakcji z honoro

wych radzieckich foteli i tłumne loko
wanie się na ciepłych i intratnych ma
gistrackich posadach, na których, o ile 
ominął ich kryminał, tkwią do tej pory.

Świadomi rzeczy twierdzą* żo wie
lu członków Magistratu nosi się z myślą 
na parę tygodni przed upływem kaden
cji zrzec się godności magistrackich, by 
zająć pewniejsze, bo bez probierza wy
borczego miejsca różuych dyrektorów i 
naczelników; specjalnie robią się dla te
go celu wakanse na ciepłe, intratne po
sadki. Gdy jeszcze uda się przeprowa
dzić stabilizację tych ws*ys:kich pp. rad
nych, ławników i innych protegowanych 
z wieloletniem odszkodowaniem w razie 
gdyby nowoobrany Magistrat przekonał 
się o kompletnej niezdolności tych pro
tegowanych. cel znojów trzyletniej ka
dencji przedstawicieli „proletarjatu41 bę
dzie osiągnięty.

Oto wszystkie korzyści, jakie osiąg
nął proletarjat łódzki z bombastycznych 
przyrzeczeń składanych przoz PPS. na 
wiecach przedwyborczych do samorządu 
miejskiego.

Nio dziwnego, że w takich warun
kach wielkie pierwotne zainteresowanie 
sprawami gospodarki miejskiej wśród 
szerokich mas społeczeństwa spadło do 
zera: o ile w początku kadencji galorja 
sali radzieckiej bywała przepełniona, o 
tyle pod koniec nawet na posiedzeniach 
budżetowych świeciła skandallcznemi pu
stkami.

Dla znających psycholog}* mas był 
to najlepszy wskaźnik obrzydzenia, jakie 
av masach wywołała czcza gadanina boa 
żadnych dla miasta korzyści.

To też trzecie i ostatnie w tej ka
dencji obrady budżetowe nie były wszak, 
jak chce prezydent Rżewski, dorocznym 
rachunkiem sumieniu, ale stały sit; eo- 
remtmjałem pogrzebowym, przy którym o 
zmarłych nie mówi si* uie lub mówi si$ 
dobrw. (d. c. u.)
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dwie Chinki w tow arzystw ie starszego  
Chińczyk*. Sądząc i  w ygląda i bitnterji, 
należały do bardzo zam ożnych ł w ysok ich  
•le t szsn gh ajsk icb . Zażądały petium. Su- 
bjekt, pow yginany w ukłonach, podał kil
ka gatunków, lecz d a n y , w yczytaw szy na 
ilakonikacb „M sde io  Tokjo* (wyrób to
kijski), z gniewem  odrzuciły towar i tklep  
opuściły .

Taki i tym podobne liczne lakty 
św iadczą o g łąbokoś:! niechęci, panują
cej wśród społeczeństw a chińskiego prze
ciw ko Japonii. Z takim nastrojem  rząd 
chiński lic jy ć  aią m usi i d latego t e i  a za
dziwiającą w ytrw ałością i uporem  d e leg a 
c i jego bronią apraw chińskich podczas 
obrad w ; W aszyngtonie.

E u g .  M o r o z o w i c * .

EOirytów pis

O nędzy emerytów państwowych 
wielokrotnie już była mowa w prasie. 
Wreszcie w lipcu b. r. Sejm uchwali! 
dla nich ustawę emerytalną. Ustawa ta 
Jednak dotyczy tylko cywilnych funkcjo- 
naijuszów; a zupełnie nie dotyczy woj
skowych. Ci po ostatniej poawytce 
z sierpnia 1920 r , to jest przez 1S mie
sięcy pobierają płaco iście tebracze. 
A właśnie w tym czasie drotyzoa naj
większe poczyniła postępy. Np. emery
towany urzędnik wojskowy VIII rangi

r tbiera po 40 latach służby dla siebie 
rodziny 1.846 mk. miesięcznie. Zacho

dzi teraz pytanie, co mają robić ci 2 po 
śród niob, którzy nie są zdolni do pra
cy. Chyba ginąć z płodu. W ten spo
sób Rząd i Sejm dba o ludzi, którzy 
całe swoje tycio opędzili na służbie dla 
społeczeństwa, myśląc, ie  będą mieli 
przynajmniej starość spokojną Zaiste 
takie stosunki odstraszyć mogą każdego 
od wstępowania do służby państwowej.

Słychać, ie  projekt dotyoiąeej u- 
stawy dwa razy jut był na Radzie Mi
nistrów i dwa razy spadł z porządku 
dziennego z pov.edu niemożliwości po
rozumienia między Mlnieterjum spraw 
wojskowych a Ministerjum skarbu. Za
znaczyć warto, te w Ministerjum spraw 
wojsk, sprawą tą zajmuje się Sekcja VII 
(zaopatrzenia) ppułk. Słojowski. I krążą 
teraz pogłoski, że w bieżącej sesji pro
jekt ten nie wpłynie Jut do Sejmu. 
Przeciw temu należy z całą energją 
protestować. Mote sobie Ministerjum 
spraw wojsk, sprzeczać się z Minister
jum skarbu o pevvne szczegóły ustawy, 
alo zuprawdę emeryoi ani dzień jeden 
nie powinni z tego powodu cierpieć. 
Wszak zatrzymywanie zapłaty sługom

(w tym wypadku państwowym) to grzech 
wołający o pomstę do nieba.

Ustawa emerytalna dla wojskowych

{iowinna bezwarunkowo zostać uchwa- 
ona w bieżącej sesji. Skoro mogła jut 

przejść ustawa dla emerytów cywilnych, 
to nio powinno być żadnych trudności 
z ustawą dla wojskowych, ponieważ; 
obie kategorje jednako są upośledzone.

O ileby miała nastąpić dalsza zwło
ka, powinni emeryci otrzymać bez
zwłocznie dodatki drożyżniane, ewen
tualnie zaliczki w wysokości uchwalić 
się mającej emerytury. Taki stan rze
czy, jak dotąd, dłużej trwać nie mote 
i tadne tłumaczenia nie mogą go uspra
wiedliwić. Nie przea tygodnie i mie
siące, ale przez lata całe skazuje się 
starców, wobec których Rząd Jest dłuż
nikiem, na głód, zimno i nędzę.

Przy sposobności przypomnieć na* 
lety, te zasiłki wojskowe dla rodzin 
osób, pełniących służbę w wojsku pol
akiem, wynoszą 76 do 300 mk. miesięcz
nie (ustawa z lipca 1920 r.) podczas 
kiedy ubodzy miejscy (tebracy) pobie
rają zapomogi w wysokości 200 mk. 
miesięcznie. 1 tę sprawę należałoby 
czemprędzej uregulować odpowiednio do 
zmienionych warunków tycia.

Oświata i Szkolnictwo.
Gim nazjum  p o lsk ie  

w G dańsku.
W najbliższym czasie powstać ma 

w Gdańsku gimnazjum polskie, które 
zostanie założone przez specjalnie utwo- 
rzone towarzystwo ^Macierz szkolną w 
Gdańsku“, ¡podporządkowane Naczolnej 
Radzie Ludowej. W sprawie tej odbyło 
się z końcem listopada w Gdańsku licz
ne zebranie osób zainteresowanych, któ
re wybrało zarząd .Macierzy“ z posłem 
d rem Kubuczem jako prezesem.

K u r s y  p a d s Q s g i o i n «  
w  H o o  .u ,

Tow. nauczycieli szkół śr. i wyt- 
szych uruchomiło w Płocku kursy do
kształcające dla nauczycielstwa szkół 
średn i powszechnych. Kursy istnieją 
już drugi rok, rozszerzając w r. b. swój 
zakres azinłauia poza sferą nauczyciel
ską także na wolnych słućhaozy [z po
śród inteligencji miejscowej. Wykłady 
odbywają się w *J grupach: pedagogicz
nej i humanistycznej od 6 — 8 wiecz. 
Opłata za kurs całoroczny wynosi 4,ooo 
mk. Prócz profesorów miejscowych 
wykładać mają także prelegenci z War
szawy, Krakowa i Poznania.

W t*n sposób nauczycielstwo płoo>
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O d ł a m e k  p o c i s k u ,
— Lecz to olbrzymia pracal rzekł 

oficer.
— Szalona l odparł Paweł; niech 

to jednak pana zbytnio nie dziwi, ko
chany kolego. Mojem zdaniem, zaczęto 
ją przed szesnastu lub siedmnastu laty. 
A zresztą, jak jut wam mówiłem, część 
roboty była gotowa, poniewat znajduje
my się w podziemnych salach starych 
zabudowań Ornequin'u; wystarczało je 
tylko wykryć i przygotować do prze
znaczonego celu. istnieje jednak coś, 
co jest jeszcze bardziej olbrzymie i zdu
miewające.

— To znaczy?
— Tunel, który musieli wybudo

wać, aby sprowadzić tu te dwa ogromne
działa.

— Tunel?
— Do lichaI A którędyż wyobra

żałeś sobie, te one tu przybyły? Idźmy 
wzdłut szyn w przeciwnym kierunku, 
a dojdziemy do celu.

Istotnie, nieco w tyle, dwie drogi 
telazne łączyły się z sobą i ujrzeli zie-

i ;cą paszczę otworu tunelowego, szero- 
iego na dwa i pół metra mniej więcej 

i takiej samej wysokości. Zagłębiał aię
Sod ziemię, bardzo łagodnym spadkiem, 

ciany były z cegły. Na murze nie 
znać było ani śladu wilgoci, a i grunt 
pod nogami zupełnie był suchy.

— Kolej do Ebrecouri, rzekł śmie
jąc aię Paweł. Jedenaście kilometrów 
ukrytych przed słońcem. Widzi sl^ te* 
i m  «  Jaki sjMób ogzafeUaa s u  »«es-

kie stworzyło placówkę.naukową i kul
turalną, której Imogą mu pozazdrościć 
inne miasta prowincjonalne.

S p r a w y  r o b o t n ic z e .

P raca  św iąteczn a  
w piekarniach.

W „Dzienniku Ustaw“ ogłoszono 
rozporządzenie o wykonywaniu w nocy, 
oraz w niedzielę i dni świąteczne robót, 
poprzedzających produkcję w piekarstwie.

Na mocy tego rozporządzenia ze
zwala się na pracę w nocy, oraz w nie
dzielę i dni świąteczne w piekarniach 
pracownikom niezbędnym do wytwarza
nia wszelkiego rodzaju zakwasek i roz- 
ozynów.

W wypadkach stosowania pracy w 
nocy, oraz w niedzielę i dni świąteczne 
należy poprzednio zawiadomić . o tem 
właściwy urząd iuspekcji pracy z poda
niem rodzaju robót, ilości zatrudnionych 
przy nich pracowników, oraz czasu, nie
zbędnego ao wykonania tych robót.

Kursy sp oteozn o-zaw ed ow e
w Z w iązku „ P ra o » if.
W  d n iu  3 1 5 s ty c z n ia  1022 r . 

r o z p o c z y n a ją  s ię  k u r s y  Bpoleczno- 
z a w o d o w o  z o rg a n iz o w a n e  p rzy  Z w ią 
z k u  .P r a c a " .  Z a p isa n i  k a n d y d a c i  
w in n i  s ię  B taw ić  w  d n ia c h  o z n a 
czo n y ch , o godz . 6 i  pó ł w ie c z o re m . 
P ie rw s z y  w y k ła d  n o s i n a s tę p u ją c y  
ty tu ł :  .P r ó b y  m ię d z y n a ro d o w e g o  r e 
g u lo w a n ia  u s ta w o d a w s tw a  ro b o tn i
czeg o * . W y k ła d  p o w y ts z y  w y g ło 
sz o n y  b ę d z ie  p rz e z  p o s ła  kol. L u d 
w ik a  W a sz k ie w ic z a .

z  życia proculacel Inletisencll.
Z ż  w ci a  o rg  »nieaciij 
p o cz to w e j w ifrd z ii

Jedną z najsilniejszych twierdz or- 
ganizacyi zawodowych pracowników po
cztowych na tereni* Rzeczypospolite} 
była bezsprzecznie fcódf. Dumnie tu 
łopotał sztandar związkowy z białym 
orłem. Spoistość I Jędrnolć w szere
gach członków była niezachwiana t zda
wało się, źe nic nie ukołysze do snu 
zrozumienia i uświadomienia idei związ
kowej pracowników Polskiego Man
chesteru. Duch demokratysmu wyczu
wa się w powietrzu, wyziera z każdej 
fabryk!, z kat Jego zakątka, z katdćj

b lu zy  rob otn icze), i Duch ten  przen iknął 
również i pracownika p o cz to w e g o , b o  s 
tą  m asą  s ię  styk a  co d z ien n ie , b o  t% 
m a sę  ob słu gu je .

.W sz y sc y  w  szereg a ch  jednego 
zw iązku  za w o d o w eg o * ! b y ło  h a s łe m  na- 
szem , h a słem  zdrow em  XX w ieku , w  
którym  k atdy tw ą  w ied zę  i z d o ln o ść  
składać w inien  na o łta rzu  O jczyzn y  ! 
d ob rob ytu  sp o łe c z e ń s tw a .

Rok 1921. Nadszedł okres wszech
światowego przemęczenia wskutek dłu
gotrwałych zmagań w dziedzinie ducha 
i materji.

Przemęczenie to odbiło aię równie! 
na organizacji, obronne mury którei 
przestały być świadkami pracy twórczej, 
a  często nie celowo wyładowanej e- 
nergjl. Nastała chwila, kiedy cała or* 
jo n iz a c ja  nassa musiała zadecydować« 
Być, albo n ie byćl Zagadnienie to roz
strzygnął Walny Zjazd — fródło nowe! 
energji twórczej, którą przez organ swój 
wykonawczy promieniuje na całą Rzecz
pospolitą.

Niedawno odbyto się Walne Zgro
madzenie Pracow. P. T. i T., liczące o* 
koło 200 osób.

Zabierali głos m. in. koledzy * 
Głównego Zarządu, ob. Kurek poruszył 
najżywotniejsze sprawy organizacyjne, 
poprawy bytu, sprawą pragmatyki spe- 
cjalnej dla resortu pocztowego 1 wiele 
Innych. Żywsza poruszenie obudziła 
wiadomość o odpoczynku Świątecznym 
na poczcie od 1 stycznia 1922 r., u- 
prawniająca I nas do korzystania z świąt 
na równi z cełem społeczeńa wem. W 
końcu ob. Witkowski, wicepreses Ot- 
Za rt., zabierając głos, wykazał siłę or* 
ganizacjl. Nawołując do pracy, do w y  
tężenia sił, tchnie od niego ten zapał, 
co daja nowy zasób ch-cl I anergi' 
steranym w codziennych udrękach. 
Umiał poruszyć nawet I tych, którff 
żywot swój jut sterali pod władzą ab
solutną—którzy krzywdy przyw ykli cho* 
wać jak najgłębiej. I oni zda sią uwia 
rzyii nareszcie, że Związek mote bronie 
słusznych praw członków; te Związał 
nie jest zabaw ą sezonową, fikcją, nia 
zdrowym płodem stosunków powojeft* 
nychj te to wielki gmach twardy, trwałfi 
rzeczywisty; że tego nikt jut nie wy* 
drze, bo nie ma takiej siły w swiecU, 
cywilizowanymi
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Kgcikiem.
Jak się oświetla miasto? ra ,

Uli:e Łodzi oświetlane są w tajj Woj'
dziwny sposób, że często przechod?fen r a z e
staie zdumiony i zada e sobie pytanie, czy w y  
latarnie istnieją po to, aby ośw  etlać mis'

nie z warowni w Corvigny. Naprzód 
weszło tu kilka tysięcy ludzi, wyrżnęli 
małą załogę Ornequin‘u i straże granicz
ne, a potem szli dalej ku miastu. W tym 
samym ozasie sprowadzono dwa potwor
na działa i ustawiono je na miejscach 
poprzednio ku temu wyznaczonych. 
Z chwilą dokonania dzieła, armaty od
prowadzono, a dziury zatkano. Wszy
stko to nio trwało dłużej nad dwie go
dziny -

— Lecz dla tych dwu godzin, zau
ważył Bernard, król pruski pracował 
przez siedmnaście lat!

— I zdarza się tak, dorzucił Paweł, 
te w istocie dla nas właśnie pracował 
król pruski l

— Błogosławmy go i w drogę I
— Czy chcecie, aby moi ludzie 

szli z wami ? zapytał porucznik.
— Dziękuję kolego. Lepiej, abyśmy 

z szwagrem moim iposzii sami Jeżeli 
zas przypadkiem nieprzyjaciel zniszczył 
swój tunel, wrócilibyśmy prosić o po
moc. Lecz toby mnie żdziwiło. Nietyl
ko bowiem przedsięwziął wszelkie środ
ki ostrożności, aby nie można odkryć 
istnienia tunelu, lecz poza tem zachował 
go prawdopodobnie na wypadek, w któ
rym on sam mógłby go ;znowu potrze
bować.

Tak więc o trzeciej godzinie po 
południu obaj szwagrowie zapuszczali 
się w tunel cesarski, jak go nazwał 
Bernard. Byli dobrze zaopatrzeni w 
żywność i amunicję i zdecydowani pro
wadzić sprawę a i do końca.

Prawie odrazu, bo o jakieś dwieście 
metrów dale], światło ich kieszonkowej 
latarki ukazało im stopnie schodów, po 
prawaj stroni».

— Pierwsze rozszczepienie, zsuwa- 
tył Paweł. Wedle mojej rachuby jest 
ich 00 najmniej trzy.

— A te sękaty f...

— Wiodą najwidoczniej do zamku. 
A jeteli mnie spytasz do której części 
zamku, powiem ci: do pokoju z portre
tem. Tędy niezaprzeczenie major Her
mann przyszedł do zamku w wieczór 
szturmu.' Towarzyszył mu wspólnik je
go Karol. Ujrzawszy nazwiska nasze, 
skreślono na ścianie, zasztyletowali dwu 
niewinnych żołnierzy, śpiących w tym 
pokoju: Gćriflour‘a i jego towarzysza.

Bernard d‘Audeville przystanął.
- -  Słuchaj Pawle, zdumiewasz mnie 

do ostateczności. Jesteś jakby jasnowi
dzący I Poszedłeś odrazu na miejsce, 
w którem naletało kopać w ziemi, opo
wiedziałeś wszystko, eo się tu działo, 
jak gdybyś był świadkiem tego, wszy 
stko wiesz, wszystko przewidujesz. 
Istotnie nie wiedziałem, że posiadasz 
takie zdolności! 'Czy uczęszczałeś na 
naukę do Sherlock‘a Holmes*a?

— Nawet nie do Arefene‘a Łupin, 
odparł Paweł, ruszając w dalszą drogę 
W czasie mej choroby zastanawiałem 
się nad tem wszystkiem. Różne ustępy 
dziennika Elżbiety, w których wspomi
na o swych niepokojących odkryciach, 
nasunęły mi pewne przypuszczenia. 
I tak powoli, po nitce do kłębka, wni
kając w przeszłość i w teraźniejszość, 
przypominając sobie swoje spotkanie 
z cesarzem Niemiec i wiele innych rze
czy, wiążących się bezpośrednio a sobą, 
doszedłem ao tego, że powiedziałem so
bie; pomiędzy dwiema stronami granicy 
musi istnieć jakieś tajemne przejście, 
wychodzące akuratnie w tem miejscu, 
z którego można strzelać na Coreigny. 
I wydało ml się, te miejscem tem mu
siała być terasa, upewniłem się saś 
w tem praypuszczeniu całkowici®, uj
rzawszy na owej terasie zwalone drzewo, 
obrosłe bluszozom, koło którego Blt- 
bieta zdawała się słyszeć jakieś szmery, 
płynące z »od ziemi. Od tal chwili ma

pozostawało mi nic innego, jak wzj».'; 
się do roboty.

— A celcm twoim ? — spytał Bef
nard.

— Mam jeden tylko: oswobodzeni* 
Elżbiety.

— Plan zaś?
— Nie mam żadnego. Wszystk 

zależeć będzie od okoliczności, lec* 
mam to przekonanie, że jestem na dóbr*' 
drodze.

Istotnie sprawdzały się wsr.ystkl* 
jego przypuszczenia. Po upływie d/i* 
sięciu minut doszli do miejsca, w kW‘ 
rem drogi rozgałęziały się i na pra** 
biegł drugi tunel, również wyposatoflJ 
w szyny. .

— Drugie rozwidlenie—-rzekł Pa*^
— droga do Corvigny. Tędy to 
Niemcy ku miastu, aby zaskoczyć n 
szeregi i tędy także przeszła wieśniak' 
ka, która zaczepiła cię wtedy wieezore^' 
Wyjście znajduje się prawdopodobni 
w pewnej odległości od miasta, 
wśród jakiegoś folwarku, należącego jj 
owej rzekomej wieśniaczki.. .

— A trzecie rozgałęzi esie dróg< 
zapytał Bernard.

— Otóż i ono — odparł Paweł-
— To znowu jakieś schody. . . . .
— Tak jest i nie wątpię, te 

wadzą one do kaplicy. Jakżeż nie 
puszczać, że w dniu, w którym
mój został zamordowany, cesar* ra0i 
miecki przybył tu zbadać postęp 
prze* niego planowanych, a *tV 
wanych pod rozkazami tej k o b ie v ^ vr- 
ra mu towarzyszyła ? Kaplioa t* '' pftr. 
czas nie otaczały jej jegzeze *
ku — jest naturalnie jednym * "-iawü* 
wyjścia % owej tajemnej 
saś tej sieci arterję stanowi dróg»* 
teras właśnie idziemy. /n  e ■
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sto, czy pó to tylko, aby się gas w nich 
spaiai?

Oto co daje się często zaobserwo
wać: gdy np. na ul. 6 Sierpnia (Benedykta) 
na przestrzeni od Al. Kościuszki aż do 
Placu Broni (Zelinówka) falą. sią tylko 2 
latarnie, na ul. Gdań .kiej, na dystansie od 
ul. 6 Sierpnia do ul. Andrzeja pali ich się
3 lub 4. Podobnie dziwne eksplo-ttowaule 
gazu można obserwować na wfelu lanych 
ulicach: cale przestrzenie ulic oświetlone 
są dostatnio (w m arę naturalnie ciśnienia 
ga u) a inne miejsce choć zaopatrzone w 
latarnie, pogrążono są w ciemnościach.

Przy zbiegu ulic Przejazd i Targowej 
na rogu posis i Elektrowni Miejskiej pall 
sii wielka lararnia, która zalewa światłem 
ulice te w obu kierunkach tak, ie na 
znacznych przestrzeniach zapalanie latarni 
gazowych jest tu absolutnie zbyteczne. 
Tymczasem w odleg ości zaledwie kilku 
n etrów od lat rni elektrycznej pali się co 

„noc latarnia gi owa, a opodal — druga!
Uwzględniamy kryzys węglowy, prze

żywany c.ęsto przez Gazownie łódzkie, ale 
nie możemy się zgodzić z tem, aby skrom
ne zapasy gazu były wykorzystywane w 
tak dziwny i lekkomyślny sposób,

X.

Kalendarzyk.
Dziś Eugcnjusza 
Jutro Sylwestra
Wschód słońca, 8 m. 11 
Zachód .  3 m. 45
Wschód księżyca 12 m. 
Zachód * 1 m. **

— Program NPR.
. W y sze d ł z d ru k u  i jest do n a 

b y c ia  w  Administracji .P racy“ 
P rz e ja z d  8 p ro g ra m  N a ro d o w e j P a r 
t j i  R o b o tn icz e j. C e u a  15 m a re k  z a  
e g z em p la rz ,

— Za złamanie solidarności robotniczej. 
Z p o w o d u  z ła m a n ia  z a s a d y  s o l id a r 
n o śc i ro b o tn ic z e j w  s p ra w ie  p rz e d 
ś w ią te c z n e g o  c z y sz c z e n ia  r e z e rw o -  
a r u  w  o d d z ia le  b ie ln ik a  fa b ry k i I.

łK . P o z n a ń s k i— c z te re j ,  o są d z e n i p rzez  
ogół, ro b o tn ic y  w n ie ś li  ty tu łe m  k a ry  
z a  p o ś re d n ic tw e m  d e le g a ta  k o leg i 
W o jc ie c h a  N o w ic k ie g o  po 5 0 0  m k., 
ra z e m  2000  m k., n a  fU ndusz p raso*  
w y  . P r a c y “ .

— Komisja Oświatowa Związku fiilast. 
fes) Zi azd Zwiąahv H ń#, obmyty w 
kwietniu rb. w Poznaniu, wyłonił ataią 
Komisję Oświatową. W skład jej ws- 
szli przedstawiciele wszystkich trzech 
dzielnic. Lódt reprezentuje w niej de- 
cernent Wydziału 0£vreiy i Kultury — 
dr. Kopciński i radny Kern-

Na;blriś?emi zadaniami Korala}!, po* 
wSerzcneroi jej przes Zjazd, jest cbmy- 
ilenie sposobów jaknajspieszniejszego 
zreelizowair«!* powszechnego nauczania 
w Polsce, opracowanie wytycznych u 
stawy o ustrolu Władz Szkolnych, oraz 
budownictwo szkół. Kornlaja miaia po
wierzona zwołanie specjalnego Z atdu 
Oświatowego działaczy miejskich.1 Dutąd 
Komisja odbyła 2 posiedzenia: 15 listo* 
pada i 20 grudnia. Płerwssą rzeczą, 
która musiała wejjć pod rozważania 

, Komisji było stworzenie referatu oświa
towego przy Zarządzie Związku Miast. 
Zrealizowania jednak tej nieodzowne) 
potrzeby musiano narazie zaniechać z  
powodu braku odpowiednich środków. 
Natomiast Komis!* zajęła się swołanlem 
Zjazdu Oświatowego, który ma się od
być w Warszawie w drugiej połowie lu
tego 1922 r.

Na Zjt idzle będą poruszone spra
wy: 1) realizacji powszechnego naucza
nia w miastach, 2) budownictwa szkol
nego, 3) pozyskania funduszów na cele 
sskolr.e, 4) ustawy o ustroju władz 
szkolnych i 5) oświaty pozaszkolne).

Referat w pierwszej z wymienio
nych spraw powierzono dr. Kopcińskie
mu z Łodzf» w sprawie finansów na 
cele szkolne mec. Lypacewiczowi z War
szawy, oświaty pozaszkolne;—p. K Kor* 
n lowiczow'} referat o ustawodawstwie 
sikoinem obejmie referent z Krakowa. 
Próc» tego do każdej z poruszonych 
spraw powołani będą kerreferenci z in* 
nych dzielnic.

Przed Zjazdem Komisja odbedzia 
jeszcze Jedno posiedzenie dn. 7 stycz
nia, w którem przyjmą udział główni 
referenci i na którem ustalona zostaną 
wytyczne tezy .referatów.

— Wyjaśnienie. W numerze czwart
kowym (w dn. 29.12-21 r.) pism miejs
cowych ukazały slą wzmianki o aagad- 
kowam jakoby zawieszeniu przedstawień 
kinematograficznych w .Scali" podczas 
Świąt Bożego Narodzenia.

Na skutek powyższego Wydział 
Prasowy Komisarjatu Rządu na m. Łódf 
korrur.ihuje, iż wyświetlania obrazu 
.Tragedja Rosji* zostało odłożone na 
skutek rozporządzenia Komisarza Rządu, 
a to zo wzglądów bezpieczeństwa pu
blicznego, ponieważ właściciel teatru 
nie uskutecznił poprawek, żądanych 
przez Komisje Sanitarno • Budowlaną, 
oraz nie urządził odpowiednio kabiny 
kinematograf czne].

— Aresztowanie, (as) Zygfryd Ga
łązka, wychodząc z fabryki B ei Zapp 
przy' ulicy Juljusza skradł kilkadziesiąt 
szpulek przędzy, z którą został j a  trzy
many.

T m « 1, m g g j a ;  i sztafca. h u t

T»str Miejski, Cegieir'.^'"' 68,
Dziś tj. w piątek powtórzenie wczo

rajszej preiąjeir.y „Śnieg“ —. St. Przyby
szewskiego. Jak było do przewidzenia 
prernjex£ wczorajsza wywarła głębokie 
wrażenie—dzięki doskonałej grze naszych 
artystów i nadzwyczajnie miłej Wysta
wie i wybitnej reżyserji dyr. Z. Noskow
skiego.

-W niedzielę e 12 odbędzie się od
czyt literacki o Fredrze z cyklu: „Kuli
giem  przez Polskę“.-Prelegentem' będzie 
zaszczytnie znany .wytworny stylista 
Adam Grzymała Siedlecki, którego kry
tyka uzi>aje za najwybitniejszego znaw-, 
cę Fredry. * ,

Zawrotny w pomysłach i humorze 
„Wesołek Polski", urządzony staraniem 
artystów Teatru Miejskiego, wypełni 
dwukrotnie, jak przypuszczać należy, 
Teatr Miejski po brzegi.

— Kino „Nowości” obecn ie wyświet
la  obraz h is to ry czn y  z cza?ów  w ojny 
1812 r. F ilm  ten  za s łu g u je  ze w ązech 
m ia r na zobaczen ie .

—- Wielka Maskarada Czerwonego Krzy
ża, mająca się odbyć dn. 5 stycznia 1922, 
roku, budzi w mieście uąszem wielkie 
zainteresowanie, czego najlepszym do
wodem jest nadzwyczajny popyt na bi
lety Wffścia. Przypominamy, że celem 
uniknięcia ścisku na sali, komitet posta
nowił nie sprzedawać biletów przy ka
sie wieczornej, można je  natomiast n a-. 
być w lokalu komitetu Tow. Czerwone
go Krzyża (ul. Piotrkowska nr. 96 I p.) 
codziennie od godziny 9 do i poł. i 
od 5 do 7 wiecz. Cena biletu mk. 1,500.

— W Klno-Teatrze Casino wyświetlać 
się będzie od l stycznia począwszy wiel
ki dwuserjowy dramat p. t. Strzał. Film 
len publiczność nasza wcześniej oglądać 
będzie niż Warszawa, gdzie wyświetla
ny był jedynie przed przedstawicielami 
prasy.

Warszawsoy artyści Junosz Stę- 
powski, Węgrzyn, Osterwina Smotarska 
z doborem artystów w mniejszych ro
lach wywołali swą przejmującą grą pod
czas próbnego przedstawienia pochwalne 
oklaski.

B a c z n o ić  D zieln ica Górna!|  • «i»
Dnia 81 bm. o  g .  7  wiec*, w klu

bie NPR przy ul. Kątnej 2 odbędzie się 
posiedzeniejzarządu wraz z dziesiętni-

R o z m a i t o ś c i ,

T fa ^ e d je  i k e m e d je  w  ft w ie  c l e
z w ie r z ę c y m .

Publiczność angielska z wiełkiera za
jęciem zbiera szczegóły  o  zwierzętach, 
zwłaszcza o mieszkańcach londyńskiego 
.Zoo“ I dlatego też codziennie prawie 
gazety donoszą o róinych wydarzeniach z 
tego zwierzyńca. Gdy przed paru laty 
niedźwiedź polarny Sam  pożarł ca łe  sw o«  
Je potomstwo, całe łamy gazet op isyw ały  
nieutulony żal, nieszczęśliwej jego mai- 
żonki Barbary. W Londynie wyszła nie
dawno książka Massinghama pod tytułem 
„Psy, ptaki i inne zwierzęta*, z których 
kilka zajmujących zdarzeń tu podajemy. 
Do rjadkości należy z pewnością kot* 
który się boi drozda. Kot ten, jak oplsale 
ktoś to zdarzenie, pożarł samiczkę drozda. 
Rozwścieczony małżonek, wydając prze
raźliwe gwizdy, siadł na głowie kota i o* 
brab ał go dziobem, przez jakie dziesięć 
minut Kot, wyrwawszy się nareszcie, u- 
ciekł do domu, gdzie skrył się pod łóż
kiem i przez dni parę nie chciał Wyjść do 
ogrodu, ~a potem  uciekał z daleka na wi
dok drozda. Jeszcze bardziej wzrusza ąca 
jest trjgedja, w której łabędź rabił swoją 
towarzyszkę. W Szkocji, w Meldrun Bousi 
tyła para łabedzf, a  gdy samiec był ¡ui 
mocno stary i czuł, ie się zbliża jego o- 
statnia godzina, chw ycił samicę dziobem 
za szyję i tak dłu^o trzymał ią pod wo
dą aż utonęła. Zabawna, choć niebardzo 
prawdopodobna jest h stor ja o  wydrze, 
schwytanej na wsi w lrlandji i wychowa
nej za porno;ą flas;ec/.ki. Razu jednego 
znaleziono ją pono w kolebce dziecka, 
któremu odebrała flaszkę z  mlekiem by 
ją  sam ej wypić.

Komunikat.
T o w a r z y s tw o  Ś p ie w a c z e  .L IR A -

u rz ą d z a  w  d n iu  3 1 -g o  g r u d n ia  r .  b  
z a b a w ę  ta n e c z n ą  p. n .

Wieczór Sylwestrowy
n a  s a l i  w  D om u L u d o w y m  p rzy . 
u l. P rz e ja z d  34, d la  c z ło n k ó w  i  w p ro 
w a d z o n y c h  g o śc i, n a  k tó ry  W . P .  za r

Pra 5 z a  ZA RZĄ D.

P o c z ą te k  o godz. 9 .30  w ie c z . 
B u fe t  o b f ic ie  z a o p a trz o n y .

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

S e r j a  1 - s z a .

D z i ś  i d n i  n a s t ę p n y c h !

Wielki Film w 2-ch serjach p. t  $ G rjć l 1 - S Z &

„ T A J E J i t f K A  K O R O
D ram a! w B - e l u  c z ę śc ia c h , cen u ty  n a  t le  p raw d z iw eg o  w y d a rz e n ia .

W  ro li  
g łó w n e j

D m m m m a I I S  a r ty s tk a  d ra m a ty c z n a
E . I S 3  r a c a n e i l l  t e a t r u  w  M ed io lan ie .

1) Tragiczna śmieró króla. 
i)  Walka o tron.
3) Nieudany pojedynek:

4) Tajemnicza kradzież korony.
5) Aresztowanie winowajców.
6) Ucieczka z  klasztoru. f
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T e a t r  S Ó A L A
O sgielniana 18.

_________

Silfetjr w  kasie  tea tru  od godz.
i i — 2 I e d  5 p. p.

T y l k o  J e d e n  w y s t ą p  O p e r y  W a r s z a w s k i e j

t a  r  „cysniLiK s e w i l s k i "
OSO BY j A d am  D obosz, S t. B o g u o k t— J u l  j a  M e ch ó w n a , L . M osoczy, F ig a ro  c y r .  s e w , W a c ła w  B rz e z iń sk i, 

ro sz ó w n a , F , M o rła c ch i, P . S z e p ie to w s ld , c a łk . c b ó r . w a ra z , t e a t r u  W ie lk ie g o  d e k o r. k o s z t  r e k w iz y ty  
te a t r u  w ie lk ., o rk ie s tr iu  sym f. łó d zk a .

H. J a -  
w a rs* .



3 »» A f i J g s g o j t x r f i  m i <

D z i ś  P r e m j e r a !
Z a k o ń c z m y  s t a r y  (

R o z p o c z y n a j m y  n o w y  I I  V  U  z  h u m o r e m .  

B l a s l s . ,  ł i u m o r  1  o ł i m u r y  s m u t k u

R O K  ,

9 9 P O K O J O W K A  X . . “

'm m m m

D ra m a t-s a ty ra  w  6 -c in  a k ia c h .

¡ n ¡ Í  R e i n h o l d  S z y n c e l  I f i r j E S S W  L i a n ©  H e i d .

Największe w naszem mieście

m u n i i i r
K o n stan ty n o w sk a  16.

D z iś

N iebyw ały  p ro g ra m !

B E Z I M I E N N A ”
*

Dram at w  6 aktach na tle rewolucji francuskiej. 
P ie rw s zo rzę d n a  atrakcja! O b r a z y  w spółczesnej epoki!

.B E Z IM IE N N A " —  to  w i r u  sz  a j ą o y  d r a m a t  k ró le w s k ie j  s ie r o ty  n a  t le  w ie lk ie j  e p o k i re w o lu o ji . 
B a rd z o  z a jm u ją c a  a k c ja , w s p a n ia łe  z d ję c ia  w sp ó łc z e sn e , ro z m a ito ś ć  p o m y słó w  z a p e w n ia ją  o b ra 

zo w i te m u  t r w a ł e  p o w o d z e n ie .

M u sy k a  ś o ić ła  z a s to s o w a n a  do o b ra z u  pod  b a tu tą  p . D . SZY M K IEW IC ZA .

Poesątek przedstawieó w dnie powszednie od godz. 8, w soboty, niedziele i święta od godz. 8-ej.
.............. .... WIIIH1!iii' .................. n.mm

D r u k a r n i a  a k c y d e n s o w a  „ P r a c a ”

P rz y jm u je  o b s ta lu n k i n a  ro b o ty  d r u k a r s k ie  n p .: R a c h u n k i, 

B la n k ie t y , C y r k u la r z e , K w it a r ju s s e ,  A fis z e , P r o g r a m y  i  t .  p , 

D l a s to w a r z y s z e ń  i  o r g a n iz a c ji  ro b o tn ic z y c h  z n a c z n e  u stęp stw o , 

■  «  Ł ó d s f e ,  u l .  P r z e j a z d  3 \ fi>  8 ,  «  «

©

i
Ju i nadeszły z  W arszawy

i
i  K A L E N D A R Z E  i

K o żu s zk i-s e rd a k i
dla mąłczyan, kobiet i dzieci.

WadtwycEaj tanio 

a J. BRZEZIŃSKI, Andrzeja *,

D r .  L .  P R Y B U L S K I
C k o ro b y  s k ó ra a ,  w łosów , v en*«  

ry e a n s ,  m o o io p łc to w *  
( d a m o «  p le ,)

leczouie światłem 7|
f ftmp» h i K D f i )  

i 6 - 9  od i - i  d ía  P a ń . 
Z A W A D Z K A  «  1.

CF

a
i

R o b o t n ik a  P o l s k i e g o  N . P .  R .

w  c e n i e  m k .  2 5 0  a  igi.
3 ą  do n a b y c ia  w  A dm io . „P R A C Y “ 

i w  K lub ie  N . P . R. P io trk o w s k a  91.

B

E

Cboroft rtirwl wnema« Ogłoszenia drobne.
i (niemoc)

D r . L E W K O W IC Z
■ • m łw ły a o n k i  II . g g j j

D rz e s lń ik a  J a l j u n a  z ag u b iła  
u  p a szp o rt n iea leck f, w yd«ny  v  

U d z L ________________  4 0 3 3 - - I

Francuzka **

ir sk a  Ja d w lg Y  z i¿ i» ü ila  uow od
osabUty polski, w ydaay v

Ł>dzl. 4 0 4 2 - 3f
T sz o za la k t Ja  a z ag u b ił tym ezs- 
♦* »owy dow ód .» o b ii ty ,  w yda- 
n y  w Ł o d ii, 4C31—3

Kt > potrzebuje ¡¡J“'
lu t) w y n a jąć  rab an y  w i  k o n ia , 
rco fe  sti; zg to s lé  a a  u), N ap ió r
k o w sk ieg o  }f-. 197 d a  B a r to n a .  
W iozą. 4019 - 1

Kolasińska  Jan in a  z a g u b iła  p a 
sz p o rt n iem ieck i, w y d m y  w 

Łod«ł.___________________  40 5 2 - 3

Nauczycielki, íftíE
n y  o trz y m a ją  b a rd zo  k o rzy stn a  
p o sad y  B iu ro  L adw lńsk ie j, P io tr
k o w sk a  ¡09. “4 0 6 0 - 8

od t od ft —8 »ha«. 
Paala od ł - ł  po poL

<Blsti(CZa!« Biorą 
P io trk o w s k a  109.

A *****

i « *
ledzi,

a k .  
adw in ik le i>

0 5 1 - 8
/ l l e w i e s  E u g U aJa  z ag u b iła  p t -  
”  szp o rt po lak i, w y d a n y  w  1« .

4 0 8 9 - 8

0¿ li s k i  K om an  zagubił dow ód 
o so b is ty , w y d an y  w Ł o d z i.

___________ 4 0 3 2 - 3
T )rz y c ó r s k *  E s te ra  z a g u b iła  pa- 
A  a a p o r t  a lem io ck i, w y d a n y  w  
Ł o d z i. 4 9 4 8 - 3

Ceo p o ld  f i iw la k  w  prz*jeżd*To 
a  W arszaw y  do Ł o w ic* a  za- 

g n b  ł  p o r tfe l ■ d o k n m .n tam i: le
g ity m a c ja  na p raw o k w e s ty ,  w y
d a n a  p rzez  Z arząd  sekcji przy 
ko le  B  P .  M  S. . s e r c e  PoU kte*. 
zszw oionl«  W ojew ody W arszaw - 
s k f i j o  i S ta ro s ty  pow . Mław
skiego a a  p raw o kw esty  i ró ż o . 
d o k u m en ty  osobiste . ŁarJcaweco 
eca lazcą  u p ra sza  s ię  o odcslaa!*  
l a k o w y c h  za w y n ag ro d zen iem  
pod adresem : Ł ó d f , Z g ie rsk a  11, 
J i a d c r z  S zk o ln a . 4013— 1
D r z y b ią k a t  się plas, p u d e l bla* 
A  }y, do  p o ło w y  o s tfz jio n y . 
P ra w y  w ła ic tc ia l  m o le  o d .b r a i  
za  zw ro tem  k o ss tó w , K ilińskiego 
M  158«.. R a tn le w sk l. -<0*5— 1

Sprzedam 6klep
k o Io R js ln y  w  dobrym  m is js i j  
W ó lczań sk i 255. 4 0 S 9 - j  
t ta y s l s  M itlis to w i j z r a in o n o  £*' 
®  s z p o r t  a le ra ieek l i k w i t  o l  
n i t l c a l a  m ąki, tw iad e c tw o  aa k ° ' 
a la  1 k ro w y ._______________ 4 0 * U

Wfdawca Źacząd Okręgowy W.P.K.'wio<uŁ HflCwa9 Vu Jf ec** fuejaid t, KedaKtoi odpowie<ixiali»y PAWKt. URBANIAK


